
Prenumerata w  miejscu kwartal­
nie z i p • 1 2 — miesięcznie z ip .  4.

Ner  pojedynczy gr. 10.

Prenumerata na prowincji  z opłaty  
pocztową z ip .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 1 Sierpnia 1829 roku w Sobotę.

W IADOM OŚCI H A ND LO W E.

Giełda W arszawska dnia 31 Lipca 1829 r.
W exle . ż ą d a n o p ł a c o n o Goto we pieniądze ż ą d a n o p ł ą c o n o Papiery. 1 ż ą d a n o p ł a c o n o

o m i e s . _ _ Z ł o t o  P o l s k i e  z a  1 0 0  z ł o . _ _ O b l i g a c f e  u d z i a ł o w e  p o  z ł .  300 3 0 8 — 3 0 6 —

2 i n i e s . 5 0 8 — 597 — I m p e r j a l y  r o s .................................... _ __ _ — — d i t t o  d i t t o  w p a r t y a c h .  . — — —
Z  k r o t .  t e r . — — — — D u k a t y  H o l .  n o w e  1 s z t u k a 19 27 — — A s s e k u r a c j e  s k a r b :  . . — — — __

2 507 __ 5 9 1 — d i t t o  s t a r e ,  w a ż n e __ __ — — O b l i g a c j e  p r a g s k i e  . . — — —
z  . . rot:  t e r :  . . . — — — — d i t t o  n a  p a s s i r .  . . . ___ __ - — — D o w :  k.  c e n t r .  l i k w i d a c y j n e j . 36 — 35 __
H a m b u r g ,  3 0 0  M k . 2 m i  e s . 90 3 — — . — d i t t o  a u s t r j a c k i e .  . — — — — d i t t o  d i t t o  z a  ż o ł d .  . . — — __
L i p s k  10 0  t a l . 1 m i e s . — •— - — a? r y d r y c h s d o r y ................................... — — — — d i t t o  d i t t o  z a  i n n e .  . — _
L o n d y n ,  1 . 1. s z t e r . 3 m i e s - 41 5 41 —  I P r a s k i  k u r a n t ............................. — — — — Z a p i s y  d r o g o w i ............................... — — — |
M o s k w a  100  v. b. 1 m i e s . __ — — — d i t t o  b i l e t y  k a s a o w e * , ___ —T- — O b l i g a c .  r o s .  6 o d  100 w  a s s y  g. — — —
P e t e r s b u r g  d i t t o 1 m i e s . 179 15 179 — A s s y g n a .  R o s .  . . ,  . 179 — 1 7 8 2 0 d i t t o  d i t t o  w  s r e b r z e .  . — — — _
P a r y / . ,  3 0 0  f r a n . 2 ni te s . 4 8 3 — 4811 — B i l e t y  b a n k o w e  a u s t : z a  lO O f .R . 4 1 4 ___ *— — d i t t o  5  od  100 w  s r e b r z e .  . i — — — - -

W i e d e ń ,  150 z ł .  r e ń . 2 m i e s . 6 2 1 — — — L i n l ć s u n g  S z e i n y  d i t t o  . i — — — — d i t t o  5 o d  JÓO w  H ą m b .  C e r t — —
W r o c ł a w ,  1 00  t a l . 2 m i e s . 6 0 6 — — — L i s t y  z a s t a w n e ,  z  8  k u p . 9 3 93 — d i t t o  d i t t o  w  P o z .  An.31. — —

BERLIN.  —  D n ia  28 lip c a . —  Na gie łdzie  d.  23 t. m.  
Za listy zastawne poi.  p łacono gotowizną z początku 92^  
do 93 £  w końcu- zadano 93J ,  płacono 93 zn sto. —  Obli­
gacje udzia łowe  (300  z ip . )  polskie gotowizną i na 1 s ier­
pnia,  żądano 50^ płacono 50§; z dalszą dostawą żąda­
no 51.

G D A N S K .  —  D n ia  27 lip ca . —  Ceny zboża podnios ły  
się wprawdzie ,  ale pokup na zboże nic zw iększył  
się wcale.  Tak kupcy jak właściciele zboża wstrzymują  
s i ę ;  jedni  i drudzy oczekują na wiadomości o zbiorach 
za granicą. Od ostatniego pon iedz ia łku ,  (20  lipcaJ  nie 
sprzedano więcej jak 0 łasztów pszenicy,  z której 130  
funt.  dawniejszą białą,  po 430 FI. ( 32 J  zip.  za kor/ , . ) ,  
a 131 fnt. pstrokatą,  po 360  FI. (27  z ip .  za korzec ) .

Zyto ma pomyślniejsze targi ,  zwłaszcza że wl lol lan-  
dji gdzie go było przesz ło 4 0 ,0 0 0  ł asztów na składach 
dzis zaledwie jest już’ 10 ,000 łasztów.  W tygodniu u p ł y ­
niemy m kupiono circa 200  łasztów żyta, i p łacono,  za
119 do 120 fnt. po 144  do 147 FI. ,  za 120 do 121 fnt. 
po 145 do 150  FI.; przy końcu dawano także po 152^ 
FI. ( l l f -  z łp.  za kórz.)

—  Z Amsterdamu pod d. 21 in. i r. b* piszą,5 iż listy 
z Londynu datowane 17 donoszą o ciągłych deszczach 
i  opodnoszeniu się ceny pszenicy:  gdańską płacono po 
88 s. kwnrter. Przez  cały up łyn iony tydzień nadzwy-  
czajny b y ł  ruch w papierach publicznych. Najwięcej  
poszukiwane by ły  papiery rossyjskie,  duńskie i obligacje 
udziałowe po lsk i e ,  te ostatnie płacone by ły  po 89 złhol.

—  Donoszą z Hamburga pod d. 24  m. i r. b. że han­
del zbożowy codzień nabiera życia.  O piękną pszeni cę

bardzo trudno; dawano za nią po 140 Tal.  lecz nieobcą 
sprzedać jak po 145’ do 150.  Zyto stoi po 64  do 68 
tal.
—  Wyznaczona w e  Francji kommissja do rozpoznania  
przyczyn tamujących wzrost handlu książek,  zdała swój 
raport,  w którym zwróciła uwagę na trzy następujące 
przedmioty mające największy wp ływ na księgarnie.  1)  
na system at celny.  2)  na przywileje.  3) na prawodaw­
stwo względem własności literackiej.  Co do sys tematu  
celnego radziła aby wprowadzanie do kraju dz ie ł  fran- 
cuzkich przedrukowywanych za granicą-, a mających w ła ­
ścicieli we Franji było  zupełni e  zakazane.  2)  aby dru­
kowane zfi granicą dzie ła frańeuzkie będące publiczną  
własnością ulegały dotychczasowej opłacie 150 fr. od 
109 kilogr.  3) aby dzieła oryginalne frańeuzkie pisane  
przez cudzoziemców i po raz pierwszy drukowane za 
granicą,  tudzież dzieła w językach umarłych lub obcych  
ulegały tylko op i j c i e  zwanej clroit de ba lance. Nako-  
nir.c, 4)  aby wprowadzanie na powrót książek drukowa­
nych we Francji by ło  wolne.

Co do j> rzyw tle )ów  żądała zupe łnego  ich zniesienia,  
poczytując je za szkodl iwe w handlu księgarskim.

Co do w ła sn o śc i l i te r a c k ie j  porównywała ją do wszy­
stkich innych własności ,  żądając równej opieki  prawa,  
z następującemi ograniczeniami : 1) aby prawo własności  
dzieła zapewnione by ło  autorowi lub ccssjonarjuszowi  
przez całe  jego życie i 25 lat po śmierci.  2)  aby toz 
samo zastosowane było  do t łumaczów. 3J  aby nabywca 
dzieła pośmiertnego  miał  wyłączne  do niego prawo przez  
lat 25.  4 ) aby opieka nad dzi e ł  .mi obcemi stosowała się 
ściśle do zasady wzajemności .
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E —  Warszawa.

—  W y r o k i e m  N. Pana,  d.  2 ) maj* ( l  czerwca)  w W a r s z a ­
wie  w y d a n y m ,  została udzielona t y t u ł e m szczególnych 
nag ród  , Bogumi łowi  Czo l czyńsk i e inu  pomocn ikowi  r a c h ­
mi st rza do  interesów towrz:  *>gn., pensja  emery ta lna  w 
k w oc i e  375  zł .  rocznie  i do śmierci .  T y m ż e  s amym 
t y t u ł e m  udzie l i ł  IN. Pan  dodatki  do pensj i  e m e r y t a l n y c h * 
1 ) P iot rowi  Domański emu  sekr :  w biorze-Mcom. rz .  spraw 
W .  i Pol: 750 zł .  2 ) P an k ra ce m u  Ja r o s ze w s k i e m u  komm .  
wydzia łu ,  p rzy  komm.  vvojew. p łock i ego  1G25 zł .  >>J Mn- 
r j an ie  DrąŻewśkiej" wdowie po  dozorcy poi: w p r zedn i :  
P r a d z e  i dla je j  córki  z łp .  250 . 4 ) Aniel i  Szfl t t łowskićj
wdowie po arcliiw: izby Obr .  i dla j e j  dzieci z ł p .  2 5 0 .
 Tło popisowego p r o g r a m a t u  k p n w i k t n  X X .  P j i a rów
na  Żol iborzu ,  jest do ł ączona r o z p r a w a  ”I ł y s  h is to r ii Jeo -  
m e lr ji do epoki w y n a le z ie n ia  a n a lizy  D e sk a r la , w ra z  
z  ocenieniem  za s łu g  z fia ko m iy tch  Jeóm eti ów  p o lsk ic h  w  ty m  
c za s ie ,” napis ana  pr zez X .  F r a nc i s zka  W r ę c z y c k ie g o  Al ag. 
lii. i P r o L  mat .  w  Konwikc i e . '  ,

R O S S J A  — W , d n i u  u ro dz in  N.  Pana za łożono w  P e t e r s b u r ­
gu kamień  wę g i e ln y  pod  Kościół • dom dla i n s ty t u tu  p r a k -  
t j ’c zno - t echni czuego .
— W  do b r ac h  A l t - \  Vrangolshof ,  pod W e i m a r e m ,  ma  być 
za łożoną  p r y w a t n a  pensj a dla "panii n.
- -  L i s t  z d. 4 c ze rw ca  z obozu lir. Pa s zk i ewi cza  p is any ,  
donosi :  Pod  Karse in zgromadzi ł a  się już . znaczna  część
naszego'  zwycięski ego k o r p u s u ,  a li r .  Pa szk i ewicz  ba w i  
t u  od dn i  t r zech.  Na  ao w io r s t  p r ze d  nami ,  na drodze  
do E r z e r n m  p rowadzące j ,  stoi p r zed n i a  s t raż  pod  r o z ­
kazami  j ene r a ł a  Pan k ra t i cw a .  T u r c y  u si łowal i  z n ow u ,  
p r z yb l i ży ć  się do AkaLzyhu i Ar da g am i '  p r zed  nad-'  
c i ąg n i e n i em głównej  naszej  s i ły,  ale jene r a ł  B u rc ó w  po­
b i ł  ich; niedoszl i  n aw e t  do'  Ar daganu ,  ale pówz idwszy  
w iadomości  o z b l i ż a n i u . się hrabi ego,  obróc i l i  się ku  L a r ­
sowi .  I  tu  napędzi ł  im -znaczny oddział  jene ra ła  P a u k ra -  
t j e w a  takiego s t r a chu ,  iż w  obce naszycie przed nich s t r aży 
cofnęl i  się ku  E r z e r u m .  Ty iucuas rm ,  jak s łychać,  w y r u ­
szy ł  p rzeciw nam sc r a sk i c r  z E r z e r u m  na czele 3o,ooo 
ł udz i  "i 5 i dział  i miał  już p r z e j ś ć gó ry  Saganlh,  a za sobą 
ma  jeszcze 60,000 wo j ska .  N as zyc h  jest  w  t ym  punk i  ie 
t y lk o  10,000, ale p o ' nadc i ągni eu in  i t dywiz j i ,  będziemy 
m ie l i  samej p i echo ty  20,000. Dz ia łan ia  wo jenne  jeszcze 
się n ie  zaćzęly,  atol i  zdaje się, że j u t ro  w y ru sz y m y .  
"Wojsko nasze uzupełni l i  d o b r z y  r e k r u c i ,  jes t  dno dobrze  
u b r a n e  i ż yw io ne ,  wesołe ,  odważne ,  piękne i g roźne ;  ka r -  
l ioś :  i no i zą de k  w o je n ny ,  są w y b o rn e .  W p r a w d z i e  ma ­
m y  p r zed  sobą  t ł um y  zręcznej  jazdy azja tyckie j ,  ale d o ­
b r z e  u r z ądzona  p i echot a i arty-llerja,  doświadczony i p r ze ­
z o r n y  wódz,  zapał  i męztwo ożywia jące  całe wojsko,  c zy ­
n i ą  nadzieję najpomyśln i e j szego  w y p ad k u  Wojny.

AMERYKA.  —  Z  B o g o ty  cl. 7 m cija. —  Między rze-  
cz.nni pospoli  tein i ko lumb i j ską  i peru  u j.- i iską zasz ły  zno ­
wu n ieporozumien ia  i wojna znowu się tu zaczyna.  P r z y cz y ­
n ą  tcg° jest ,  iż Pe ruy i j an i e  nie chcieli powrócić prowincj i  
Guayaqui l ,  n kongres  nie r a t yf ikował  t r ak t a tu  zawartego 
między  p r ezyden t em L j inar  i rzecznpospol i tą  ko lumb i j ska .  
I>. 15 m i j a  spodziewano się w Bogocie Boliyvara i s ą d zo ­
no , że po  jego p r zy jaździ e  nas t ąp i ą  wielkie zmiany w 
śn i ec i e  handlowym i pol i tycznym.

F R AN C JA .  —  Doniesienia  z Marsyl j i  zapewniają ,  że t e ­
go r ocz ne  żniwa ani w części nie będą  tak pomyś lne  
j ak  nie ila ano  j es zcze  spodzi ewano się. Z VVandei toż 
samo donoszą .

— D ow iad u jem y się t e r a z ,  że  dostanie się jenerała
V i l a f l o r  na wyspę  T c r c e j r ę ,  po ł ączone by ło  z w ie lu  oso- 
b r s temi  n i ebezpi eczeńs twami .  J e ne ra ł  V i l a f l o r  ws iadł szy  
w jednym z pó łnocnych  p o r t ó w  f rancnzkic l i  j ako osoba 
p r y w a t n a  mi s t a tek  p r ze w o zo w y  , znalaz ł  z a  zb l i ż en i em 
się swo jem do w y s p y ,  t a k o w ą  zb y t  ścisłe b lokowaną ,  i ż ­
by  na s t atku swo im móg ł się do ulej  dostać. P r zez  o s t ro ­
żność'  więc s t r a w i ł  czas n iejaki  na r c k o g u o s k o w a u i u  b l o ­
kady,  poczćm p o w ie r z y ł  się s t a t k o w i  pew n eg o  k o n t r a -  
.bahdzisty,  k t ó r y  go Zawiózł  w  s t r on ę  w y s p y  mało p r z y ­
s t ępną  i nieuczęszczaną.

P R U S S Y .  — ; O k r ę t  angielski  p r zyw ióz ł  do Memla  w 
ze sz ł ym miesięcu pewnego mie szkańca  wyspy O e l a n d ,  

--którego spo tka ł  w ma łć j  ł ód ce  ryback ie j  na p r z e s t r ze ­
ni gdzie gó bu rza  od b rzegów zapędz i ł a .  Już  od  dni  
dwóch b y ł  bez pożywieni a .
—  Miasto zwano G ro s s - P ru s s k eh m e n  w Li twie p ru s k i e j ,  
zgorza ło  w nocy  z d. 2 na 3 czerwca,  przyczein 10 l u ­
dzi u t rac i ło  życie a 2  u m a r ło  z r an  odni es ionych .
—  S zk o d y  z r zą d zo n e  p r ze z  t ego roczny  wylew wody,  w 
cz t e r ech  najwięcej  dos t ępnych  obwodach Litwy p ru sk i e j ,  
a mianowicie :  w Ragn ick im ,  T y l ż yck im ,  l l e in r ićh swalde  
i H e y d e k r n g ,  ra chu jąc  w to uszkodzone-  budowle ,  s p r z ę ­
ty domo we  i gospoda r sk ie ,  b y d ło ,  zboże  zasiane i  będące  
w z apasa ch ,  wynoszą  p o d łu g  oszacowania ile b y ło  mo-Żna 
najbl iżej  do p r awdy  zbl i żonego,  su m m ę  4 , 700,220  z ł p .
— Z od po w ied z i  m.iuisterjurn p ru sk i ego ,  clanej w  l u ­
tym r o k u  b. w  sk u t k u  p rze łożeń  o s t a tn iego  s e jmu  szląz-  
kiego, do w ia d u j e m y  się,  że sejm .szlązki uskarża ł  się, iż 
w  p o r ó w n a n i u  z inneui i  p ro w inc j a mi  mona r ch j i  b ior ąc  
za zasadę ludność ,  Sz iązk podatkami  jest. p r zec i ążony,  że 
więcej opłaca pod a tków,  n iż  r .  1806, nakoni ec  że p r z e ­
c i ążen ie  * to jes t  p r z y cz y n ą  coraz  większego zuboż en i a  
p rowinc j i .  M i n i s t e r j u m  n i c  uznało zas.adnćm tego p r z e ­
ł ożenia ,  a l bowiem ludność  nie  może  być miar ą  do ozna ­
czenia  ilości poda tków,  a że od r: 1806 poda tk i  się p o ­
większyły ,  t ego doznaje  l i i e t ylko  Sziązk,  ale cała E u r o ­
pa. W  tejże odp ow iedz i  zna jdu ją  się n i e k t ó r e  d a t y  s t a­
t y s tyczne ,  k tó r e  t u  n ie  od r ze cz y  będzie  p r zy toczyć:  
R o k u  i8u5 miał  Sziązk a , 286,621 l udności ;  p r y w a t n y c h  
do mów  mieszka lnych  345,582; z a b u d o w ań  f a b r y c z n y c h  
24,901; koni  i ł 8 ,534; bydła  r oga t ego 751,999: ow ie c  2,209,546; 
kopalni e szlązkie wy da ły  r. i 8 'j5 węgli k amie i i t i yc ha ,800,600 
beczek ;  około 500,01)0 ce t  na ró w  żelaza t ak  surowego ,  
jak wsztabacl i  i lanego;  g45 g r z y w ie n  s r ebra ;  i8,347 c e t t u  
o ł ow iu  i g l e j t y;  238,000 cent .  cyn ku .  P o d a t k ó w  s t a łych  
opłaca Aziążk 3,7-/9,000 t a l a rów .  W a r s z t a t ó w  do w y r a ­
biania  t o w a r ó w  b a w e łn i a ny ch  miał  1826 r o k u  6773.

T URC JA .  —  O d b rzeg ó w  D u n a ju  d . 13 l ip c a . —  Su ł t an  
odby ł  p r zegl ąd wojska  zg rom adz one go  pod B u ju k d e re  , 
gdzie także  byli obecni  pos łowie  angielski  i Francuzki .  
Lubo  obydwa nie mieli j es zcze  pos łuchani a  w s t ę p n e g o ,  
su ł t an  p r z ec i eż  r o z m a w i a ł  p r zy  te j  sposobności  z p an e m  
Gordon  , k tó r ego  Por t a  z  szczególnie j szą  wzgledno-scią 
p r zy jmu je .  Po odby tym p rzeg l ądz i e  wo jska,  na j rozma i­
tsze po stolicy b iega ły  pogłoski .  ' M ó w i o n o  między l n p em i  
że P o r t a  nic p r zy j mi e  pośr ednic twa  mocars tw względem 
Grecj i ,  i ż e sa m  suł tan  mi a ł  w tćj mie rze  ba rdzo  wyraźn ie ,  
oświadczyć się p r z e d  panem Gordon .  P o s e ł  n ide r landzk i  
ba ron  Zuy len ,  k tóry  n i ema łe  wzg lędem na rodow obudwu 
mocarstw p o ło ży ł  zasługi  p r zez  czas nieobecności  ich p o ­
słów w S t am bu le ,  o t r z y m a ł  od'  król a f r ań cu z k i e ga  wielki, 
k r zyż  Irgji honorowe j ,  a od król a angie l ski ego t abak i e r ę  
kosz towną  d jamen tami  wysadzaną,  w wartości  0 , 000  fnt, 
s z t . ' ( 2 1 0 , 6 0 0 z ł p . ;
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<*»■. Odezwa pana Gor do n  p o s l ’a ang.  w S t am bu le  do  k o n ­
sula  ang.  w S m y r n i e  tycząca się b lokady N eg re p o n tu  i 
s ta łego lądu Grec j i ,  powszechne z rob i ł a  wrażen i e .  Mówią 
ź e  hr .  Capodis t r i as  pos t anowi ł  oddalić się z G r e c j i ,  w 
r a z i e ,  gdyby rząd angielski  chc ia ł  ścieśniać ś rodk i  p r zez  
n i e g o ’p r z eds i ęw z ię t e ;  z apewniaj ą  n aw e t ,  że  p o s ł a ł  juz sto­
sowne oświadczenie panu Adams  w ie lko r ządcy  wysp Jou -  
slcich. Mowióno na r e sz c i e ,  ze p r e z y d e n t  czyni  j uz  p r z y ­
gotowanie  do swego odjazdu.
  \ y  liście p ry w a tn y m  p i s anym ze S t a m b u łu  d. 25 c ze r ­
wca,  czy t amy o odwiedz inach  su ł tana  u baronowej  Hiibśch,  
na st ępu jące  s z c z e g ó ł y . —  » Dnia  10 czerwca  r a n o ,  kaza ł  
su ł t an  zawiadomić  p rzez  dwóch  adjutaniiow swoich owdo­
wia ł ą  ba ronowę  Hi ibsch,  m a t k ę  pos ł a  d u ń s k i e g o ,  ze ży- 
czy sobi e  widzieć jej  ogród  w B u ju k d e r e .  O godzinie  2 
z  p o łu d n i a  p r z y b y ł  t am konno ,  z o r s zak i em 60  osób w y n o ­
szącym,  i p r zy j ę ty  zos t a ł  p r z e z '  b a ronowę  i j e j  dwie c ó r ­
k i  w ogrodzi e.  S u ł t a n  us i adł  na tarasie  i p ro s i ł  z wie l ­
k ą  up rze jmośc ią  ba ronowy  aby t akże  us i ad ła ,  czego uczy ­
nić w z b r a n i a ł a  się z począ tku .  Oświadczy ł  p o t e m ,  ze'  
•życzyłby sobi e  widzieć ry su nk i  je j  có rk i  Euii l j i ,  ok tó r ych  
m u  m ó w i o n o ;  p r zeds t aw ion ym p r z y p a t r y w a ł  się z u po ­
d ob an i e m  i n i ek tó r e  p r zedmio ty  wyjaśniać sobie kaz a ł . 4- 
Szczególnie j  p r zy p a t ry w a ł  się obrazowi  Wezuwiuszu  i j jy- 
t a ł  panny Hubsćh  , czyliby po t r a f i ł a  j ego w i z e r u n e k  od ­
malować .  Na o dp ow ied ź ,  źe nie j es t  biegła  w rysowaniu 
f i gu r  , powiedz i a ł  su ł tan ,  nby chciała znajdować się na u r o ­
czystości  Kurban -Bo i r . nnu ,  w czasie k tór e j  magnaci  c a łu j ą  
su k n i ę  mona rchy .  Gdy pa t i ł  H i i b śch  o świadczy ła ,  ze. to 
j e s t  zbyt  k r ó t k a  chwila , aby jćj  córka  by ł a  w. stanie o d ­
dać taki  obraz  dostatecznie ,  z apew n i ł  ją  su ł t an ,  ze ca ły  
ob rz ąd  jak najwolniej  odbywać  się będzie .  Po tej k r ó ­
tki ej  r o n i no w ie ,  o ś w iad czy ł ,  źe życzy sobie s ł yszeć g r a ­
j ącą  ba ron ów nę  na for l ep jnn i e  ,, po k tó ry  uda ło  się n a ­
t ychmias t  szesciu b imbaszów i p r zyn i eś l i  t akowy do og ro ­
du.  Panna  Hi ibsch g ra ł a  p r z ez  godz inę,  z nienhałem upo ­
dob an i em su ł t an a  k tó ry . j ą  pochwałami  obsypywa ł .  P o d a ­
nych  m u  ch łodn ików  nie p r z y j ą ł ,  ale kaza ł  dać własną  
swą kawę k tó r ą  i damy częs tował  py ta j ąc  czy im s m a k u ­
j e .  ( 1 urcy piją kawę bez cu k r u . )  Zabaw iwszy blisko przez 
dwie  godzjny w og rodz i e ,  uda ł . s ię  po tem do mieszkani a 
b a ro n o w e j  w towarzys twie  l e j / e  i dwóch jej có r ek ,  gdzie 
p r z y p a t r y w a ł  się wszys tk i emu  z szczególniej szą uwagą , 
a mianowicie  p o r t r e to m  wiekopomne j  pamięci  cesarza 
A l e x a n d r a ,  o raz  n ieboszczyka  męża  b a r o n o w e j ,  i me 
m a ł o  b y ł  zdziwiony gdy w ła s ny  swój spos t rzegł .  Z ap y ­
t a ł  przy tć in  j ednej  z. dam czy znajduj ą go p o d o b n y m ,  a
z pochlebne j  z jej 
m o cn o  zadowolony.

s t rony odpowiedzi

ob raz o m us i ad ł  na sofie

zdawa ł  się być 
P rz y pa t r z yw sz y  się jeszcze i nnym 

przy  k tór e j  by ł a  pe r s pe k tyw a  , 
i  p r z y p a t r y w a ł  się p r zez  czas dość  d ług i  p i ęknym tej 
s t r o ny  okol icom.  V\ iżyta su ł tana  t rwał a wszystkiego p r zez  
t r zy  godziny ,  poezćm żegnaj ąc  się dz i ękowa ł  jak na j­
up rze jmi e j  damom za'  dob re  przy j ęc i e  i d a ł  im d r obn e

p i e n i ą ż k i ,  k tó r e ,  źe to jes t  dowodem szćzególniej -z łot e
szej  ł a sk i  m on a r sz e j ,  p rzy jąć  wypada ło ;  domowników k a ­
z a ł  hojn i e obda rzyć .  Oddalając się p o w tó rz y ł  wezwanie 
aby zna jdowały  się na uroczys tośc i ą dodając ,  źe miejsce 
dla nich będz i e  p r zygotowane.  Z t a m tąd  uda ł  się na pa ­
rowy  statek angie l ski ,  k t ó r y  n iedawno  do B u ju k d e re  zawi ­
ną ł ,  a na nim do Te ra p i a .

—  Oto j e s t  qdezwa pana Gordon  do konsul a ang.  w Sm y r -  
nie: —  Pon ieważ  rząd  grecki  og ło s i ł  dw a  wyroki ,  z k tó ­

rych  j eden  wzg lędem b lo k ad y  b r z eg ów  Atfykr ,  N eg ro -  
pon tu  i Yolo,  . rozciąga t akową aż do zatoki  Kissnros;  a 
d rugi  dotyczę się blokady b r zeg ów  Grecj i  zachodniej ,  
prze to zawiadamiają  się ku pc y  angielscy togo miasta , ze 
wspotnnionćj  b lo kady  nie. t y lko  Angl j a  w chwi l i ,  w k t ó ­
rej  wdał a  się w u k ł a d y  mające  na ..celu pacyfikację G r e ­
cji nic uzna j e ,  lecz źe naczelny wodz floty króla Jmei  na 
morzu  ś ródz icmnć in  p rzeds i ę  weźmie.. najściślejsze -środki , 
aby u sunąć  wszelkie  z a t r zyman ie  handlu  z j e d n y m  lub 
drugim b rzeg i em lądu stałego.

WIADOMOŚCI NAUKO WE.
PRZEPISY RATOWANIA UTONIONYOII

( D okończenie-)
J a k  p o zn a ć  u ta jo n e  c zy li za tr zym a n e  i po ivraca jqce  

w c z ł  oxvje'ku życia.

1) Gdy  choćby na jmn ie j szy  ruch  vy twarzy,  albo w czę­
ś c i a c h  m us ku l a rn ych  , dos t r zegać  się daje.

2)  Gdy zax p r zyb l i ż en i em świat ła (świecy)  do oka , t ę ­
cza oka ściska sie.

3) Gdy  c i ep ło  około ,  serca  nie wolnieje.
Ąj Gdy t r zy mana  p r z ed  ustalili świeca lub p i e r ze ,  p o ­

ruszają  się; lub  gdy woda postawiona w. s zkl ance  n. rpior-  
siach,  pokazuj e  r uch  chociażby n.rjdelikal n iejszy.

5)  Gdy ta lub owa powieka unosi się .che-ć od r ób i ne -  
c zkę ,  a lica po tej lub owej s t ronie  choćby'  na k r ó l k ą  
chwilę r umieni e j ą ;  i gdy z otwartej  ży ły ,  k r ew  p ł yn ąć  
zączyna.

0)  Krzycząc  w ucho nieszczęś l iwemu,  gdy t enże  w 
twarzy] lub i nnych  cz ł o nk ac h ,  j akow e  po rus zen i e  okazu je .

7) Gdy oczy ciśuionc pa lcamL, -na  nowo  s i ę  w y p e ł ­
niają,  chociażby niejaką" dólTtol łatość po sobie zost awiały .  

P ow szechne ra loxvania  śro d k i.
] )  Zaraz  po wydobyciu ciała z .  w o d y ,  unieść jak naj­

p r ęd ze j ,  g łowę  do  g ó r y ,  aby ku ziemi nachylona  n i e b y ł a , '  
a chorego w na jwiększe j  zostawić spokojności ,

.2) Zanieść natychmias t  nieszczęśl iwego do najbl i żs ze­
go ile być może  do mu ,  b u d y n k u ,  lub tym podobnego  

■Schronienia , w .k l ory  niby m ie rne  c iepło  by tó  ; chronić  
od p r zew iew u ,  od gorąca i od zaduchu .

3) Un iósł szy  g ło w ę  do góry  jak się wyżej  powiedz i a­
ł o  , po łożvć  ciało na bok prawy;  uwolnić ze wszystkiego 
co tylko na nim mokrego  znajdować się m o ż e ,  co p r ę ­
dzej  'go osuszyć obwinąwszy p łó t n e m  nieco og rzanem.

4)  Gdyby  s ch roni en i e  do k tó rego  ciało ma być p r z e ­
niesione , by ło  o d l e g ł e ,  t rzeba do łożyć  usi lnego s t a r an i a ,  
aby p rzenoszone  l ub  p r zew ożone  c iało z.achoWać j ak  na j ­
spokojnie j :  bez  s t ukan ia ,  t r ząsani a  i t. p.

5) J a k  tylko c i a ło  osuszone b ę d z i e ,  r ozpocząć  n a ­
tychmiast  wolne ca ł ego  ciała nac ie ran ie  og r zew an em i  p ł a ­
tami,  kuezba ją ,  f lam llą lub su k n em .  P o des zw y  szczo­
tkami  rozci erać  należy.  O pr óc z  t ego,  pamiętać  t r zeba 
oczyścić wydrążenia  nosa i usta z f legmy , m u ł u ,  wody,  
piasku i wszelkiej  n i eczys tośc i ,  co się r ob i  z a  pomocą  zwi­
nię t ego p ła tka  p łó c i ennego .

6)  Można wpuszc i ać  w Usta i w nos p o w i e t r z e , ale to 
t y lko  za pomocą  m ie szk a ,  lub pęche rza  z r u r k a ,  bo p o ­
wiet rze z ust choćby na j zd rowszego  cz łowieka  , bodąc  j u ż  
samo z s iebie  z e p s u ł e m ,  zamias t  dopomódz ,  zaszkodzi  
n i t o wan em u .  Jeżel i  powiet r ze  puszcza się p rzez nos,  Co 
jest  naj lepiej  i co we dwie  osoby czynić należy,  po t r zeb ą  
wsadziwszy r u r k ę  od mieszka w j eden  ' o twór nosowy
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drugi otwór I usta palcami zatrzymać, aby powiel rze  nie 
uchodzi ło.  Gdy tak się postąpi , osoba zatrzymująca j e ­
dna roką usta i nos, powinna drugą rrką cisnąc jabłko  
adamowo,  pospolicie ugryzkiem adainowym z w a n e ,  aby 
powietrze do żołądka dochodzić nie mog ło .  Prz y  tej 
czynności  nie można także zaniedbywać wolnego naciska­
nia przednią cześć piersi, by i przez  ten środek czyn­
ność płtto—pobudzić.

7)  Dawanie enem z wolnej Wódlcr na w pó ł  z mlekiem  
jest  skuteczne.  Można także ,  niemniej skutecznie spry-  
cować powoli zagrzaną wódkę do gardzieli' , skąd s p ł y ­
nie do żołądka.  Tam gdzie nie masz sp ry c k i ,  wlać 
w gardło zagrzaną wódkę; np. kwaterkę.

8) Jeśliby przy użyciu tych środków nie było widać 
powracających oznak życia; należy użyć si lniejszych,  w ię ­
cej drażniących r z e c z y ,  n p : — Obsypać ciało na pół  d ło ­
ni grubo c iepłym suchym piaskiem, c i ep łym popioł em , 
ciepłą solą i t. p. ,  a na os tą tek nawet w gnój c iepły  je 
włożyć ,  prócz g łow y  którą zawsze sprostowaną utrzymy­
wać wypada. —  Gd/.ie jest sposobność,  tam włoży ć  cia­
ł o  do wanny lub koryta nalanego dobrze ogrzaną wodą,  
pilnując i strzegąc przez dolewanie ciepłej ,  aby nie osty- 
gała.  Przez czas trzymania ciała w wodzie,  jak podo­
bnie i w czasie innego ratunku,  nietrzeba zaniechywać 
rozcierania. Głowę tak utrzymywać lub położyć  (np. na 
wysokim s to łku) ,  aby woda do ust i do usz nie docho­
dziła,

9)  Gdyby i taki ratunek nie przywracał  chorego do ży ­
cia można natenczas chwycić się innych środków nieco 
dzielniejszych np. aparatów galwanicznego lub clektrycz-  
neo-o, co wszakże z pomocą. lekarza lub dobrze obe zna ­
nej osoby czynić należy.  —  Ze jednak trudno choćby i w 
mieście o takie sprzęty i o łudzi którzy by Jch użyć umie­
li zastąpić je może  niemal z równym skut k i em,  zimna 
woda na do ł ek  kroplami puszczana.  Gdyby z powodu 
upałów,  nie by ło  pod ręką dobrze zimnej wody , naten­
czas dla oziębienia jej trzeba dodać trochę soli , saletry , 
a gdzie można i sal inoniaku; s ł owem aby doprowadzić ją 
do stopnia zimna ile być może największego.  —  Do spu­
szczenia wody kroplami używa się sprzętu ma ły  otwór ma­
jącego,  np.  rurki ,  lejka i t. p.,  obkręcojąc go u spodu 
suknem,,  bawełną,  pakułami,  s ł o m ą  lub sianem nareszcie,  
tak,  aby na raz nie więcej jak jedna kropla wody upada­
ła.  Przygotowane tym sposobem narzędzie,  trzeba umie­
ścić w stosownej nad ciał em chorego Wysokości ,  a naj­
przód o łokci  dwa lub cokolwiek wyżej.  Spadającą wodę,  
natychmiast dłonią na ciele rozcierać i c i ep ł cmi  osuszać  
chustami.  T ę  oparację bez uprzykrzenia czynić wypada,  
i dla leoo po każdein ki lkudziesiąt kropli upuszczeniu , 
chwilę wypocząć.  Wysokość spadku wody w kroplach , 
można podwyższać ile tylko miejscowość dozwoli .

10) Do środków ratunkowych,  można na wsz e lk i  przy­
padek użyć jeszcze następujących , jako to; —  a)  Chło­
stać ciało pokrzywami lub rózgami a nawet  ci en kie ml 
pręcikami; b) Ukłuwać szpilką za poznokcie i pod p i ę ­
ty; c)  Stawiać-bańki  suche lub nacinane; cl) Nacierać su­
knem,  flanelą lub kuczbają części wstydliwe; e) Puszczać  
olej gorący na nogi , ręce,  uda; f )  Przypalać w  tychże 
częściach rozpalonym drutem; g ) a nakouiec przystawiać 
plaster z gorczycy lub z much hiszpańskich,  na ręk ach ,  
udach i łytkach na przemian.

11 )  Ratunku nie n r . l eży  przestawać,  chociażby chory
zaczął  przychodzić do s iebie a nawet  znaczniejsze już da-- 
wał życia oznaki.  Gdy zaś przyjdzie już dp tej p o r y ,  
że będzie  móg ł  p o ł y k a ć , zachować z nim potrzeba n a -  
stępujące środki  ostrożności:

a)  Zasil ić chorego ł y żk ą  od kawy c i ep łego ro so ł u ,  
wina, miodu,  wódki ,  odwaru mel isy , mięty  lub herbaty  
s łowem,  co s.ię w domu znajduje.  Dając taki p o s i ł e k  mie ­
szaniny nie czynić; a najbezpieczniej uczyni  się,  gdy p a  
daniu kilku ł y ż e k  ro so ł u ,  i po niejakim wy poczynku  da 
się ł yżka  wina, albo miodu,  lub nareszcie innego jaki ego  
wyskoku w mniejszej aLoli ilości.  Gdyby u chorego by ła  
siność lub obrzmiałość na twarzy^ v\tenczas nic mocnego  
do zażywania dać mu nie m o z u a*

b) Nie dopuszczać aby z chorym rozmawiano,  nie  
straszyć go n iebezpieczeństwem wg którein się znajdował ,  
nie mówić mu nic o interesach i t. p. coby go obchodzić  
mogło i dla tego nie  dozwalać u niego żadnych odwie­

dzin.
c) Starać się o utrzymanie jak najświeższego powie­

trza w domu gdzie zostaje ,  nie przepominając aby by ło  
w stancji c i e p ł o  umiarkowane i pościel  raz naraz c iepło

utrzymywana.  _ _
cl) Nie  dozwalać,  aby chory unos i ł  się O swoich s i łach,

pilnować,  aby wznak z unies ioną do góry g łową  leżał .
Najkrótszy termin zachowania tych ostrożności jest  go-

gdzin 24 ,  d łuższe  na niego baczenie w miarę osłabienia

uregulować wypada,  f .
12)  Puszczanie k r w i ,  tylko z porady i W obecności

lekarza może mieć miejsce.
Przypomina się nakoniec , iżby pomimo niepomyślne-  

go skutku w ratowaniu,  t akowego nie zaprzestawano tak 
długo , dopóki  nic masz widocznych oznak prawdziwej

śmierc i ,  które na wstępie opisano.
Przy przejściu z jednego środka ratunku do drugiego,  

pewne chwile odpoczynku choremu dawać; w obchodze­
niu sig zaś z c ia ł em , wszelkiego wstrząśmema jak juz 

wyżej powiedziano,  najstaranniej unikać.

AVIDOWISKA W  STOLICY.

T E A T R  NARODOWY. Dziś  komedja w  5 aktach: Szko ta  

obmowy-

GABINET T O PO G R A F IC Z N Y , woalach redutowych.

-  Uc z on y  pies F ido  -  pod  Nr.  4 n  na Kraków,  Przed  
mieściu.
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